
WRZESIEŃ 

27
Piątek

Kwtmy, 
Damiana

IMS Akcja kole
jowa Gwardii Lu 
dowej w całej 
Polsce,

ZACHMURZENIE o charak 
terze zmiennym z możliwością 
ml przelotnych opadów. W dal 
azym ciągu dość chłodno. 
Wiatry silne a północy 1 za- 
hodu.

Dachy 
Starego 
Miasta 
w Warszawie

H? GDAŃSKU i Szczecinie
istnieśją oddziały Pol

skiego Towarzystwa Naulo- 
logicznego, które przejawia
ją żywą działalność. Osta
tnio odkuła się w Gdyni I 
narada towarzystwa z przed 
etawicielami.. instytucji nw- 
skić/L która zapoznała uczest 
ników z programem nauko
wo-badawczym, popularyza
torskim i wydawniczym 
PTN.

W chwili obecnej PTN w 
Szczecinie i Gdańsku przy
stępują do opracowywania 
materiałów z zakresu histo
rii polskich przedsiębiorstw, 
związków i instytucji mor
skich.

Na naszym terenie nato
miast nic się nie robi, ba, 
nie me nawet oddziału 
PTN. Wainy odcinek pracy 
My odłogis» - ~

WYBÓR KOMISJI STATUTOWO-
PROGRAMOWEJ
UZUPEŁNIENIA IF SKŁADZIE
I PODZIALE FUNKCJI PREZYDIUM
l SEKRETARIATU

f ĄCtYMT wy rrt^bnlcz- 
*ł nie z kierownikiem hur 

łowni Woj. Przedsiębiorstwa 
Handlu Odzieżą.

— Dzień dobry. Jak wy
gląda zaopatrzenie naszych 
sklepów w odzież jesienno- 
tirnową?
_ — Mamy pod dostatkiem 
jesionek i kurtek męskich z 
podszyciem (w cenie 1500 
zł) i bez podszybia (w Ce
nie 600 zł). Dysponujemy 
również sporą liczbą ubrań 
męskich, które przeleżały ca 
te lato. Odzieży damskiej 
brak.' Najgorzej z płaszcza
mi.

— .4 nowe przydziały 
modnych płaszczy męskich 
i damskich oraz dyploma

tek?
— Na razie przydziałów 

nie. otrzymaliśmy i nie wie
my kiedy je otrzymamy.

Plenum NK ZSL 
omówiło 

sytuację w rolnictwie 
Jak już podawaliśmy, w Warszawie toczą 

się obrady VII Plenum NK ZSL.
W pierwszym dniu obrad, referat wygło

sił prezes NK ZSL S. Ignar.
W dłuższym przemówieniu prezes Ignar 

omówił przemiany, jakie dokonały się w ży
ciu politycznym, społecznym i gospodar
czym od października ub. roku, scharakte
ryzował kierunek tych przemian, omówił 
obecną sytuację w kraju i w Stronnictwie.

Jeżeli w całości ujmiemy okres ostatnich 
11 miesięcy — powiedział m. in. Stefan Ig
nar — musimy stwierdzić, że zaszły bardzo 
poważne zmiany w tym krótktm czasie w 
podstawowych dziedzinach związanych z na
szą państwowością, z naszą gospodarką, zwią
zanych i z życiem wsi.

Prezes Ignar podkreślił na
szą obecną pozycję w życiu 
międzynarodowym, we współ
pracy z innymi państwami.

Polska Rzeczpospolita Lu
dowa znajduje się w sojuszu 
i współpracy z państwami so
cjalistycznymi, a przede 
wszystkim w bliskim sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, 
który od samego początku za 
gwarantował, który stoi i bę
dzie stał na pozycji gwaran
cji naszych granic na Odrze 
i Nysie, na pozycji wspólnej 
obrony przed tendencjami a- 
gresywnymi w stosunku do 
naszego " kraju i do innych 
krajów.

Równie bliskie stosunki 
żą nas z innymi krajami obozu 
socjalistycznego, przede wszyst 
kim'z naszymi sąsiadami: Cze- 
cliósłowacją. NRD i innymi kra 
jami demokracji ludowej. Łą
czą nas one także z budującą 
socjalizm Jugosławią.

(Dokończenie na str. 2)

Cenna inicjatywa
Prezydium Rady Narodowej 

m. Poznania
☆ Wódka tylko na kieliszki do zakąsek 

Przeu. Prez. MRN w Koszalinie 
iow. Gryz zapowiada pod
jęcie podobnej uchwały

Dużo u nas się mówi o wal
ce ■ z alkoholizmem, konieczno
ści jej wzmożenia itp. Na nie
jednej naradzie czy konferen
cji wiele godzin przegadano na 
ten temat, wydano niejeden 
apel i... co tu dużo gadać, jak 
dotąd nie ma właściwie żad
nych rezultatów. Ludzie pija, 
bo istnieją ku temu dogodne 
warunki. W tej sytuacji trzeba 
pochwalić inicjatywę Prezydium 
Rady Narodowej in. Poznania, 
które — jak doniosła ostatnio 
prasa centralna — „podjęło no 
wą uchwałę o dalszych ograni 
czeniach w sprzedaży napojów 
alkoholowych w mieście Pozna
niu.

UCHWALA ta renwala m. tu. 
na sprzedaż wódki w lokalach 
tylko w kieliszkach nie więk 
szych niż SO gramowe, po uprud

(Dokończenie na sir, 2)

Amerykańska 
próbna rakieta 
„Atlas“ ।

w płomieniach
NOWY JORK. W pobliżu 

Kap Canaveral w stanie Flory 
da amerykańska rakieta do
świadczalna typu „ATLAS” 
natychmiast po wystrzeleniu 
uległa odchyleniu na wschód 
od normalnego kursu l stanę
ła w ułomienlacłk

POSZUKIWANIA... starych 
MALOWIDEŁ

V A terenie pięknego renę- 
’ sansowego zamku w Bara 

nowie, prowadzone S’ oryginał 
ne prace. Absolwentki Akade 
mli Sztuk Plastycznych w Kra 
Rowie: Marla Urbańczyk 1 
Anna Nowak szukają starych 
malowideł, które maja znajdo 
wać się pod warstwa ‘ nków.

CAF — fot Grzęda

Uchodźcy 
węgierscy wracają 
do kraju

NOWY JORK *3 uehodłcńw 
węgierskich, którzy przybyli do 
Kanady po wydarzeniach pażdaier 
nikowych, postanowiło wrócić do 
kraju. Oświadczyli oni. iż mieli 
trudności w znalezieniu pracy I 
opanowaniu Języka angielskiego. 
Wszyscy oni odlecieli a lotniska 
w Montrealu w drogę powrotną 
na Węgry.

1 PAŹDZIERNIKA MbędSit 
się pierwsze posiedienie par 
lamentu jordańsklego. Król 
Museein zamierza wyflorU 
mowę tronnwą. w które! zda 
sprawozdanie r wewnętrznej 
i zagranicznej polityki Jorda 
nil. Zapowiedziana sesja par 
lamentu będzie plemetą od 
czasu krytym kwietniowego*.

Z POLIGONU atomowego w 
stanie Nerada donoszą, te ko 
Jejn* eksplozja atomowa pod 
kryptonimem „CHARLESTON0 
która miała odbyć się w iro 
dę została przełożona na dzii 
godz. 14.00.

Bomba atomowa o mocy po 
naci 20 typ. ton tnt wybuch
nie na pewnej wysokości, do 
kąd ®ostajne podniesiona przy 
pomocy balonu.

Aresztowanie
w CSR 
grupyszpiegów 
amerykańskich

PRAGA. Czechosłowacka agen 
c.la prasowa — CTK donosi.że 
organa bezpieczeństwa CSR arest 
tnwąly grupę szpiegów, działają 
cych na terytorium Czechosłowa 
cji na rzecz wywiadu amerykan 
skiego Aresztowani byli zwerbo
wani do działalności raplegow. 
akiej przeciwko CzeębMtowar^l.

Pierwsze
manewry 
jesienne 
Bundeswehry

BERLIN. W najbliższych dniach 
rozpoczynają się w Dolnej Sąk 
sonil pierwsze manewry Jesień 
ne Bundeswehry, Dowódca pierw 
szej dywizji grenadierów, gene 
rai Reicbetl zaapelował d ■ mlesz 
kańcow o „zrozumienie i nomoc*

Dzienniki zachodnio, niemieckie 
agtaMtłą wyczerpującą informa
cję o wyposażaniu amerykańskich 
■ił zbrojnych w broń atomową 
„Armia stanów zjednoczonych w 
Europie — pirze w tytule <lo tych 
informacji „DER TAGESSPIE- 
GF.L" — przygotowana JeM do

Do mieszkańców Ziemi Koszalińskiej

Apel
Komitetu Organizacyjnego 
TRZZ w Koszalinie

Istnieją w życiu narodów wydarzenia, któ
re wyciskają poważne piętno na kształtowa
nie się ich historii, struktury ekonomicznej, 
stosunków społecznych i kulturalnych. Jed
nym z takich doniosłych wydarzeń na prze
strzeni dziejów narodu i państwa pol
skiego, jest powrót nasz, nad Odrę i Nysę 
— wkroczenie do starych grodów słowiań
skich jakimi są Słupsk i Koszalin. Biało
gard i Kołobrzeg, Złotów i Szczecinek.

Wróciliśmy tu, nie jako obcy przybysze, 
aby kraj ten kolonizować, lecz wróciliśmy 
na ojcowiznę jako prawowici gospodarze, aby 
przywrócić jej właściwe polskie oblicze.

Ten okres dla nas łatwy nie był. Za osie
dlanie tych terenów, organizowanie setek 
szkół, urzędów, instytucji gospodarczych 
i kulturalnych — wszystko wymagało ogrom
nego wysiłku tych, którzy tu przybyli po 
wojnie i tyciu którzy tu przetrwali.

Musimy jednak stwierdzić, że w ubiegłym 
okresie nie zawsze właściwie podchodziliś
my do problemu zagospodarowania tych 
ziem, do stworzenia właściwych warunków 
dla rozwoju kulturalnego i społecznego.

W naszym społeczeństwie istniało jednak 
głębokie zainteresowanie tym problemem, 
głęboka troska o właściwe wykorzystanie i za
gospodarowanie Ziem Zachodnich, o zespo
lenie ich z całym polskim organizmem pań
stwowym.

Wyrazem tej głębokiej troski było utwo
rzenie Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachod
nich, które ma skoncentrować i skierować 
we właściwym kierunku wszystkie siły i zdol. 
ności całego polskiego społeczeństwa.

28 września delegaci całego województwa, 
przybędą do Koszalina, aby wziąć udział 
w I Wojewódzkim Zjeździe TRZZ.

(Dokończenie na str. 2)

Nieprzerwa
nym strumieniem 
płyną Odrą *>o- 
ctagi barek, -wio 
zącyeh bogactwa 
Ziemi Sląs iej do 
portu w Szcge. 
cisie.

Na zdjęciu 
harki mijają 
Brzeg Dolny, pły 
nac w dół Odry.. 
CAF — fot , ‘

Dąbrowieekt

Przed historyczną rocznicą

Społeczeństwo 
naszego województwa 

przygotowuje się 

do obchodu 40 rocznicy 
Rewolucji Październikowej

W woj. koszalińskim śrwaja przygotowania do obcho
du 40 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej. Powstały juź wojewódzki i powiatowe ko
mitety obchodu, powstają także komitety w większych 
zakładach pracy. W skład ich wchodzą przedstawicie- 
le organizacji politycznych i społecznych.

W okresie poprzedzającym 
tę historyczną rocznicę w 
miastach i wsiach odbędą się 
odczyty i pogadanki lektorów 
KW. prelegentów ZW TPPR 
o życiu narodów Związku Ra 
dzieckiego.
. Zarząd Wojewódzki TPPR 
zorganizuje także w okresie 
od października do stycznia 
wiele spotkań środowisko
wych z uczestnikami ro wolu 
cji 190.3 i 1917 roku, z uczeat 
ni kam i wycieczek do ZSRR 
i delegatami na VI Festiwal 
Młodzieży i Studentów w Mo 
skwie.- Spotkania te przyczy
nią się niewątpliwie do pogłę 
bienia wiązów przyjaźni łą- 
cźąćych nasze bratnie narody.

BOGATO zapówl,- da się program 
imprez o charakterze kulturalno.

(Dokończenie na atr. t)

Louis
ARMSTRONG 
zdecydował się 
na wyjazd 
do Moskwy

NOWY JORK. Sławny Śpiewak I 
muryji jazzowy Louit Azmetrong 
oiwiadesył, li zgadza »f< na prapo- 
nowany mu przez rząi aawrykdńakl 
wyjazd da Związku Radzieckiego. Jak 
wiadomo uprzednio muzyk zaprotezta 
wat w ten eposób przeciwko -agre
gacji rasowej na południu Stanów 
Zjednoczonych.

Na zmianą decyzll Armetronga 
wpłynął takt interwencji prezyden-a 
Sitenhowera w eprnwle wydarzeń w 
Lłttle Rock. tNapaict raiietów n« Mu 
•nnówj.



Minister
Trąmpczyński

Wzrośnie nasza wymiana 
handlowa z Jugosławią
Około 10 października hr. 
rokowania w Warszawie

Dokończenia ze strony 1
Do mieszkańców Ziemi Koszalińskiej

WCZORAJ rano po kilkudnio
wym pobycie w Jugosławii pcwró 
elł do Warszawy minister han
dlu zagranicznego Witold Trąmp 
czyńskL Wraz z dwoma wyższy
mi urzędnikami MUZ przebywał 
on w Jugosławii na zaproszenie 
komitetu handlu zagranicznego 
Związkowej Rady Wykonawczej.

Min. Trąmpczyńskl zwiedził za 
kończone w ub. niedzielę Między 
narodowe Targi w Zagrzebiu, w 
których Polska uczestniczyła oraz 
przeprowadził szereg rozmów w 
sprawie dalszej współpracy han
dlowej | gospodarczej między o- 
bu krajami. W krótkiej rozmowie 
z przedstawicielem PAP na te
mat tych zagednlcó min. Trąmp 
ezyńskl powiedział:

— Rezultaty handlowe na
szego udziału w Targach w 
Zagrzebiu są bardzo dobre. 
Trudno wprawdzie jest już te 
raz podać, dokładną kwotą na 
Jaką zawarto transakcje, po
nieważ ostateczne obliczenia 
nlt zostały jeszcze dokonane, 
niemniej suma ta przekroczy 
2 min dolarów. Podkreślić 
należy również to, że zawarte 
kontrakty dotyczą w większo

ścl naszego eksportu do Jugo
sławii.

Jest to m. in. wyraz dążeń 
do rozszerzenia wymiany han 
dlowej między obu krajami. 
Takie same dążenia wyka
zuje także przygotowywana 
obecnie trzy-letnia umowa 
handlowa między Polską a Ju
gosławią. W czasie pobytu w 
Jugo^awil uzgodniliśmy, że 
ostateczne rozmowy zmierza
jące do podpisania tej umo
wy rozpoczną się ok. 10 paź
dziernika w Warszawie. Przy 
gotowania do podpisania tego 
dokumentu prowadzone przez 
grupę fachowców, są bardzo 
zaawansowane. Umowa za
wierać będzie ogólne postano
wienia i zasadnicze kwestie 
dotyczące wymiany handlo
wej między obu krajami w 
latach 1958—1960. Jut teraz 
można powiedzieć, te wzrost 
wymiany będzie berdzo wy
raźny. W trakcie rozmów u-

zgodnlliśmy m stroną Jugo
słowiańską, żo umowa zawie
rać będzie także postanowię 
ni* dotyczące wipółpracy obu 
krajów w zakresie eksportu 
kompletnych obiektów prze
mysłowych.

Apelujemy do mieazkańców naszej ziemi, 
aby we wszystkich wsiach, miasteczkach 
I miastach powiatowych, organizowali ko
ta TRZZ.

Tylko zbiorowym wysiłkiem usuniemy do- 
tychczaeowe niedociągnięcia. Tylko wspól
nie wydżwlgnlemy goepodarczo i kultural
nie naaze województwo, Jedynie wspólnie

potrafimy wytworzyć klimat, który acemen- 
iuje mieszkańców Pomorza w jedną całość.

Wierzymy głęboko, te w ezeregach TRZZ 
nie braknie nikogo spośród ludności rodzi
mej gospodarującej tu od wieków; wierzymy, 
że czynnymi działaczami TRZZ staną się 
i ci, którzy tu znaleźli swój drugi dom.

JAN KAWIAK 
Przewodniczący Kom. Org. TRZZ

Imprezy centralne
Raid motocyklowy do Lenino

Urorzyście obchodzony będzie 
Dzień Wojska Polskiego

i Tydzień LPŻ
Pamięć o poległych żołnierzach tych, którzy bronili 

ziemi ojczystej 1 tych, którzy o jej wyzwolenie walczyli 
w kraju 1 za granicą — Jest dziś w naszym narodzie żyw
sza niż kiedykolwiek. Dalszemu spopularyzowania tych 
chlubnych tradycji oraz wzmocnieniu więzi między spo- 
łccseństwem a wojskiem, poświęcona będą uroczystości 
DNIA WOJSKA POLSKIEGO I TYGODNIA LIGI 
PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA, które trwać będą od t do 
12 października br.

W całym kraju powstały już wojewódzkie I powłałowo 
komitety Dnia Wojtka Polskiego i Tygodnia LPZ. które 
opracowały bogate programy uroczystości.

Z obrad
Zgromadzenia Ogólnej 
ONZ

NOWY JORK. W dniu 
wczorajszym obradujące w 
Nowym Jorku Zgromadzenie 
Ogólne NZ zabrało się w ce
lu przedłużania kadencji se
kretarza generalnego ONZ 
Daga Hammarskjoelda na 
tym stanowisku do 1 kwietnia 
1958 roku.

Kandydatura sekretarza ge
neralnego ONZ musi otrzy
mać poparcie od Rady Bezpie
czeństwa, która zbiera się na 
posiedzeniu zamkniętym I o- 
mawla ewentualne kandyda
tury na to stanowisko.

W bieżącym roku nie prze
widuje się żadnych trudności 
przy wyborze sekretarza ge
neralnego ONZ. Przypuszcza 
się, że Zgromadzenie prze
dłuży bez żadnych sprzeciwów 
kadencję Hammarskjoelda na 
rok przyszły.

Z OSTATNIEJ CHWILI
NOWY JORK. Bada B«spl«- 

ezeństwa ONZ zaleciła Jedno
myślnie ponowny wybór Daga 
Hammarskjoelda na stanowis
ko sekrttarza generalnego Na 
rodów Zjednoczonych.

Decyzja Rady Bezpieczeń
stwa wymaga utwierdzenia 
praes Zgromadzenie Ogólne, 
ale wobec Jedno mylnej •- 
chwały Rady, jest to Jut 
tylko czysta formalność.

Cenna inicjatywa

| I BOCZYSTOtCI aalnauguro- 
I wenę zostaną I października 

wywiadem radiowym i telewizyj
nym precesa Zarządu Głównego 
LP2 gen. bryg. L Turskiego. W 
tym samym dntu na placu przed 
Arsenałem w Warszawie nastąpi 
otwarcie centrali: :J wystawy 
sprzętu wojskowego oras sprzętu 
szkoleniowego 1 sportowego LPZ.

Między S a U paźdalernlka w 
kilkudziesięciu jednostkach woj
skowych nastąpi wręczenie no
wych sztandarów, ufundowanych 
przez Rado Państwa, wręczenia 
dokonają przedstawiciele władz 
państwowych 1 kierownictwa P*r 
tli oraz generałowie WP.

W przeddzień roozniey bitwy 
pod Lenino ulicami stolicy przej 
dzla capstrzyk, następnie odbę 
biadało się złożenia wieńców na 
Groble Nieznanego kołnierza.

II października złożone zostaną 
wieńce przed Mauzoleum kołnie
rzy Radzieckich, poległych W 
walkach o wyzwolenie naszego 
kraju, przed Pomnikiem Brater
stwa Broni, na płycie Czernia
kowskiej, Flyefe AL Itd. Wieczo
rem zorganizowana zostanie w 
Sali Kongresowej Pałacu Kultury 
1 Nauki uroczysta akademia.

Tego samego dnia rano przed 
frontem wszystkich oddziałów 
Wojska Polskiego odczytany zo
stanie okolicznościowy rozkaz 
ministra obrony narodowej. Wie
lu zasłużonych oficerów otrzyma 
w tym dniu medal „SIŁY ZBRÓJ 
NB W SŁUŻBIE OJCZYZNY".

DLA uczczenia 14 roczni
cy historycznej bitwy pod 

Lenino, LPZ przygotowuje 
wielki rald motocyklowy na 
1000-kilometrowym szlaku 
Warszawa—Lenino. Weźmie
w nim udział 30 osób — za
równo sportowców-motocykll- 
stów, Jak też uczestników bo
ju pod Lenino 1 kombatan
tów z Innych frontów, na któ 
rych walczyli z hitleryzmem 
polscy żołnierze. W raidzie 
przewiduje się udział patrolu 
wojskowego, patrolu złożonego 
z członków Zw. Bojowników 
o Wolność 1 Demokrację i pa
trolu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Co dziele się z rozbitkami z •Pamiru* 
Okręty amerykańskie zaniechały 
poszukiwań

Ostatnie godziny »Pamiru«

Brytyjski 
okręt pasażerski 
osiadł 
na mieliźnie

LONDYN Brytyjski otagł P"* 
asrsld „PILDEBOAND" <*«“ 
wesoraj na mieliźnie w pobliża 
Cascata n wybrzeży Portugal*!. 
IM pasażerów l pnemłn MS 
■SeaL motała hotowadbaasl pco*’ 
wMftzapz* M MA

LONDYN. Dowództwo 
wichodnio-atlantycklej mary 
nerki amerykańskiej w Lon 
dynie otrzymało w czwartek 
z pokładu amerykańskiego 
transportowca e/s „GEIGER" 
wiozącego 6 rozbitków z „PA
MIRU” pierwsze sprawozda
nie o ostatnich godzinach te 
go statku na podstawie opo 
wladań ocalonych marynarzy. 
Oto tekst sprawozdania:

„W eobośę 11 września • gods. 
8 rano „PAMIR" otrzymał pierw 
«ą wiadomość o zbliżającym 
się huraganie. '

W godzinę później wiatr przy 
brał na sile, deszczu Jednak ale 
było. Rozkazano zwinąć żagla.

Wiatr Jest tak silny, że mary 
narze nie są w stanie zwinąć 
żagli na przednim maszcie. Żagle 
zmlAM wicher. Pozostało żagle, 
odcięto.

Wskutek naełsku wiatru statek 
przechylił Się najpierw o 30 
stopni, potem o 3S stopni, wresz 
cU o «0 stopni.

Pokłady są zalane wodą | lu
dzie zmuszeni sa trzymać Mę kra 
wędM statku. Gdy Matek pnechy 
lit Mę o U MOBI11. kapitan kanał 
wszystkim założyć pasy retuako. 
wo.

Kapitan kanał wzdaó mele pa 
płeroaów 1 alkoholu. Jesteśmy 
w stanie spuścić na wodę tylko 
małą tratwę gumową. Nie można 
spuścić ładnych łodzi retunko. 
wych, które icetaly później ser 
warw przez fale.

Gdy okręt dalej Mę praeehylU 
1 maszty znalazły Mę w wodMe, 
wysłano sygnał SOS.

Ludzie trzymający Mę górnej 
krawędzi statku, którego pokład 
zajął prawie pionową pozycję. 
zniutMnl zostali skoestyć de wo 
dy.

Przez chwilę Matek stal spokoj
nie. Później zaczął wolno tonąć, 
pociągając aa sobą w głębinę 
ludki, którzy trzymali Mę kurceo 
wo olinowania.

Statek zatonął o gedn. U.U w 
sobotę |i wraeśnta.

DMestęMomotrowe spłsMeao ta 
10 utrudniały oddycłsfaio.

Ludzie przebywali w wodMe 
przez M gódMny nie mając krop 
11 wody do pieta. Pięć osób 
zmarlo w łodzi lub wyskoczyło 
mimo wysiłków innych. W ciągu 
dwóch pierwszych nocy mijało 
nu kilka statków, ale wicher za 
Stasaal wożenie IndM".

*

nlemłecktego „PAMIR", zaniecha 
ly w cswartek <talaevcb pomniki 
WML danmtMr tasjźnęp1* .^ 

Ub żtabMIź glhseim—h' aft cbant

nas, g&da zatonął „PAMIR" aż 
do apissaczonla togo taronu przez 
okręty amoryka*stne.

W ostatnim okresie Polska 
Rzeczpospolita Ludowa wywal
czyła aobie poczesne miejsce w 
życiu międzynarodowym I sku
piła dość dużo uwagi czynni
ków światowych, międzynarodo 
wych na tym, co się dzieje u 
nas. Nasz naród może odegrać 
poważną rolę w walce o postęp 
ludzkości I umocnienie pokoju 
w święcie. I to przyświeca na
sze] polityce zagranicznej l ty
mi zasadami będzie ona Wero 
wać się w przyszłości. Będzie 
się ona Wetować zasadą aktyw 
ne] koegzystencji, nawiązania 
stosunków również z krajami 
kapitalistycznymi, które są do 
tego skłonne, w wymianie han
dlowe], wymianie kulturalnej, 
rozszerzeniu stosunków współ 
pracy pomiędzy wszystkimi na 
rodami.

W wewnętrznym tychi na
szego państwa osiągnęliśmy 
bardzo duże wynIW w zakre
sie rozwoju demokraci! politycz 
nej, demokracji o charakterze 
socjalistycznym, demokracji 
która jest właściwą ustrojowi 
socjalistycznemu ł zmierza do 
rozbudowy tego ustroju I Jego 
umocnienia.

Jest to ogromny dorobek mi
nionego okresu. Niewątpliwie 
należy go powląkssaś t umac 
niać.

Ghelałbym iwróeN w*aał • 
mówił dale] Stefan Ignar — 
że równocześnie ftdnak z tym 
dużym zapałem sił społecznych 
w kierunku odrodzenia I ro- 
stępu społecznego, wystMóly 
także I siły nłepostępowe, któ 
re wykorzystując demokratyza 
cję usiłowały rozwinąć swoją 
działalność, umocnić swoje no 
życie, oddziaływać na apołc 
ezeństwo w kierunku wstecz 
nym. Chodzi tutaj o siły, któ 
re cheą stworzyć t nasiego 
ożywienia politycznego, t na 
ueś soejaNźtyeine) demohracli 
nodstewy dla umocnienie ele 
I prMjWa dp niMępfieito eta
pu. który bytW «*&» bota

ZNÓW STRAJK
TRAMWAJARZY RZYMSKICH

RZYM. Podjęta po ostatnich 
strajkach rozmowy między 
dyrekcją komunikacji miej
skiej w Rzymie, a przedstawi 
ciałami pracowników, zostały 
zerwane. Organizacje zwlązko 
we wseystklch kierunków wez 
waty do strajku w sobotę 
Sź om. i w poniedziałek 30 
hm. W ciągu ostatnich dwóeh 
miesięcy pracoiMilcy komunika 
eji w Rzymie strajkowali już 
ż-krotnle, domagając alę skró 
cenią tygodnia pracy przy za 
chowaniu dotychczasowych 
piso.
WYROK W PROCESIE 
SZPIEGÓW IZRAELSKICH

KAIR. Sąd w Amsnanle ska 
lal na karę źmlerci trzech 
obywateli lordańsklch. oskar
żonych o działalność szpiegów 
ską na rzecz Izraela. Zajmo. 
Wall się oni przekazywaniem 
Informacji wojskowych wy. 
wladowl Izraelskiemu.
GOŁĘBIĘ POCZTOWE NA 
PIERWSZYM TRENINGU

LOD2. Z Piotrkowa na Śląsk 
wyleciało 2 tys. młodych 
gołębi pocztowych, odbywają, 
cych swój pierwszy lot trenin. 
gowy. Ten niezwykły trening 
zorganizowali członkowie Zw. 
Hodowców Gołębi Pocztowych 
W Chorzowie.
KTO UZNAŁ NOWY 
RZĄD SYJAMU

DELHI. Premier Syjamu Sa- 
rasin poinformował w środę, 
że jego rząd tymczasowy zo 
stał uanny przez USA, W. 
Brytanię, Francję 1 Australię.

KRÓLA SALDA

KAIR. W środę przybył do 
Damaszku z trzydniową wizy 
tę król 6aud.

W toku swego pobytu prze
prowadzi on rozmowy z przy
wódcami syryjskimi, m. In. z 
prezydentem Szukrl el Kuat- 
11 1 premierem Sat^i Assali.

nim zamówieniu przez kensumen 
ta zakąski

Absolutny zakaz spnsA ' wód 
kl — czytamy dalej — dotyczy 
również restauracji, obowiązuje 
w dniach 1, 10, 2t i ostatniego 
każdego miesiąca.

Zabroniono także sprzedaży wń 
dek i win we wszystkich łubach, 
domach kultury, klosknc:, itp.

Nowa uchwala wchodzi w życie 
a dniem 1 października br.“,

W związku z podjętą uchwa
lą przez Radę Narodową m. Po 
znania zwróciliśmy się do Wo
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu z propozycją 
wprowadzenia podobnej uchwały 
w naszym województwie. Prezy 
dipm WK FJN na wczorajszym 
posiedzeniu postanowiło zwrócić 
się do Prezydium WRN w Ko
szalinie z apelem o podjęcie po
dobnej akcji na naszym terenie.

NIEZALEŻNIE od przedslęwzio 
tych kroków przez WK FJN — 
przedstawiciel „Głosu" zwrócU Mę 
do przewodnicząocro Prez MRN 
w Koszalinie Edmunda Gryta a 
prośbą o wyrażenie stanowiska 
na temat podjętej uchwały BrDez 
Radę Narodowa w Poznaniu. A 
oto co oświadczył *ow. Grys.

— Moim zdaniem, Inicjaty
wa Rady Narodowej w Pozna
niu jest bardzo cenną. W na
szej radzie były już podobne 
propozycje, choć muszę stwier
dzić. nie tak daleko idące. Cał
kowity zakaz sprzedaży wódki 
obowiązuje u nas pierwszego t 
ostatniego każdego miesiąca. 
Jednocześnie w soboty sprzedaż 
napojów alkoholowych dozwolo 
na jest jedynie do godz. 13-tej. 
Chcialbym jeszcze dodać, że na 
18 kiedyś istniejących sklepów 
trudniących się sprzedażą wód 
ki, obecnie mamy w Koszalinie 
jedynie 13.

Uchwała Rady Narodowej w 
Poznaniu Jest dalej idąca. Do 
brze się składa, bo przygoto
wujemy się do sesji MRN, któ
ra odbędzie się w pierwszych 
dniach października. Zapropo 
r.ujemy podjęcie podobnej u- 
chwały w naszym mieście.

Poszerzając słuszną inicja* 
tywę m. Poznania proponujemy 
równocześnie — poza ograni
czeniem sprzedaży napojów al
koholowych w zakładach gastro 
nomicznych — ograniczyć limit 
dostaw napojów dla naszego 
województwa Równocześnię 
zwracamy się do WZGS z za
pytaniem: dlaczego w sklepach 
GS jest tak dużo wódki a mało 
niezbędnych artykułów poszukj 
wanych przez ludzi pracy?

(kao)

Przed historyczną 
rocznicą 
oświatowym 1 (portowym. Np. 
Wojewódżkl Ośrodek Propagandy 
Partyjnej zorganizuje objazdową 
wystawę pt: „Wielka Rewolucję 
Październikowa". OZK wspólnie 
z CWP zorganizuje w kinach „A- 
drta" w Koszalinie. Słupsku I 
Świdwinie przegląd filmów radzie 
ckich. Do przegląda filmów wlą 
czone także zostaną 3 kina objaą 
dowe, które wyświetlać będą 
filmy w powiatach: Walcz. Draw 
sko. Bytów, Kołobrzeg I Białe 
gard. Odbędą Mę także dyskusje 
literackie, konkursy recytatorskie 
Itp. Udział w uroczystościach oh- 
chodu śO.lecla Reyoluejl weźmie 
także Ukraińskie TowanyMwe 
Społeczno-Kulturalne, Koszalińską 
orkiestra Symfoniczne, Do cieką 
wych Imprez sportowych zaliczyć 
■nożna: motocyklowy wyźclg ulice 
ny, IV Okręgowy Kolarski Rald 
Przyjaźni na terenie Złotów -* 
Kołobrzeg, towarzyskie spotkania 
szachowe, pliki koszykowej Itd.

Tak wyglądają zamierzenia, ple 
ny. Oezywlźcle plan" to dopie 
ro pierwszy krok. Do petaej 
Ich reetlucjl droga dość daleka. 
Dlatego też trzeba się zabrać de 
pracy, całokształtu przy-otowaś 
obchodu nie należy zrzucać tylko 
I wyłącznie na barki ludzi, któ 
rzy weszli w skład komitetów. W 
przygotowaniu obchodu śAIeeta 
Rewolucji Październikowej po
winno wziąć udział eale (pole, 
czeństwo na(zegoa województwa.

Plenum NK ZSL
jącym gwałtownie wsteci ne- 
azą historię. Chodzi tu o czynni 
ki klerykalne, czy inne siły 
wsteczne, wywodzące się ze śro 
dowisk burżuazyjnych, obszarni 
ezycb, bądź środowisk związa
nych z tymi klasami.

Siły te wystąpiły również 
na peryferiach ruchu ludowe 
go, a nawet zdarzały alę wy
padki, że 1 w samym Zjedno
czonym Stronnictwie Ludo
wym wystąpiły takie tenden
cje.

Kierunek rozwoju prawdzi
wej demokracji, konieczny dla 
wciągnięcia jak najszerszych 
rzesz klasy robotniczej i chło 
pów do współrządzenia kra- 
Jem, muslmy odróżnić od ten 
dencji, które by zmierzały do 
zahamowania tej demokracji.

Mówiąc o tym, że niektó
rzy ludzie w ZSL wyauwall 
program przypominający uję
cie agrarystyczne S. Ignar 
stwierdził:

W agrarystreznych programach 
była ssersona Idea spółdzielczoś
ci. eaego nie możemy uważać za 
błąd. Jotall Jednak weźmlemy 
teorię, te wśród chłopów, nie. 
istotne są względy majątkowe, 
jeżeli weźmlemy sprawę sojussu 
robetBlezo-chlopsklego, Jeżeli weź. 
talemy zagadnienia współpracy 
naszego narodu z Innymi narodą 
ńll I szereg podstawowych rzeczy, 
to okaże się, że agraryzm miał 
cechy podstawowe o charakterze 
ujemnym. Tego my, Jako ludowcy 
badający socjalizm, ludowcy 
ItWrsjr eh«ą tworzyć partię chłop 
ską typu ysejallslyesswgo. przy 
jąć nte możemy.

Socjalizm można budować 
tylko w sojuszu robotniczo 
ohłopakim, tylko w takich wa 
runkach, gdy przodującą rolę 
spełnia klasa robotnicza i par 
tia robotnicza, tylko we wspó! 
pracy z innymi państwami so 
cjalistycznyml.

Rozwijamy epółdzielcność 
mleczarską, ogrodniczo-w a 
rzywniczą, epółdzlelczość o- 
ezcządnościową, odnawiamy 
kółka rolnicze. aU odnawia

jąc je, chcamy iść o wiele 
dalej — ku zrzeszeniu chło
pów większemu aniżeli daw
niej w kółkach rolniczych. 
Chcemy tworzyć własny pro
gram odpowiedni dla współ
czesnego działania naszego 
Stronnictwa, oparty na do
brych tradycjach przeszłości, 
między innymi 1 na dobrych 
tradycjach spółdzielczości I 
społecznego działania chłopów 
w ruchu ludowym.

Przeprowadziliśmy wiele ros. 
mów. W rezultacie wielu kolegów 
priyiżlo do współpracy, ale część 
została I usiłuje nadal pertrakto
wać. My uważamy, te okres per. 
traktacji Jut minął... Uwatamy aa 
przestarzałe pertraktowanie a Ja 
klmiś oirodkaml, grupami, które 
cheą w dalszym ciągu Jakichś 
zmian w Stronnictwie.

Niektórzy aupelnle beakrytyez. 
nie odnoszą tlę np. do programu 
stronnictwa Ludowego a roku 
1Ś3S 1 uważają, ta ten program 
Jest supelnta dobry, tylko go wy 
ciągnąć i realizować.

My caujęmy się fclśle związani 
z historią ruchu ludowego, czuje 
my tlę wynikiem Jego rozwoju 
historycznego, ale w ładnym wy 
padku nie motemy być mechanice 
ną odbitka seryjną faktów, zds 
rżeń I form pracy « roku 1333. 
Muslmy działać według potrzeby 
państwa t wM, Jakie obecnie lat 
nleję. Tendencje zmierzające do 
skierowania polityki Stronnictwa 
ną lunę tory na lory o eharak 
terze przeszłościowym, to sprawa 
nieaktualna I należy wreszcie 
wyraźnie to powiedzieć.

Trzeba równocześnie powie
dzieć o tym, że istnieje także 
tendencja do tego, ażeby na 
sze Stronnictwo nie działało 
dostatecznie samodzielnie, nie 
było partią polityczną wła 
śclwą dla tego okresu de 
mokracjl socjalistyczna!, że- 
by cofać stosunki między
partyjne do okresu sprzed 
Października, uzależniać na 
szych działaczy od dzia
łaczy PZPR-owskich w spo
sób niezgodny z zasadami de- 
mokratycznymf. Temu rów
nież muslmy się przeciwsta
wić.

Końcowa «b«M ws«k> »swa

mówienia prezes Ignar po
święcił krótkiemu przeglądo
wi przemian gospodarczych 
ze szczególnym uwzględnie
niem polityki rolne] l spraw 
spółdzielczości produkcyjnej.

Dyikuija, w cusls którsj cbok 
spraw gospodarnych omówiono 
saoreg tagadnjeń politycznych, a 
iwlaszcsa sytuację w Stronnic
twie, współpracę a PZPR, sprawy 
iwaleianla napom Ml utrudnia 
Jących reallMcję programu Paź 
dMornlka, praoclągnęla Mę do póź 
nych godzin nocnych.

W końcowej eięścl obrad Ple 
num rospatrtylo projekty nrhwal 
orae sprawy organśsuyjne. Infor 
macje a tej caęścl obrad podamy 
ońdslelnlo.

Po dyekuejl nad oprawami wy
suniętymi w praemówlenlu preso 
sa NK Stefana Ignara 1 w refo- 
rado sekretarza NK — Bronisła
wa Drzewieckiego, plenum wy- 
brelo komisję etatutowo-progra- 
mową, podjęło i uchwały ®rM 
dokonało, na wnioesk prezydium, 
uzupełnienia w ektadMo I podała 
lo funkcji prezydium i sekreta
riatu.

Po tych zmianach skład 
prezydium NK przedstawia 
się następująco:

Stefan Ignar — prezes, Jó
zef Ozga-Michalski — wice
prezes, Bolesław Podedwomy 
— wiceprezes, Czesław Wy- 
cech — wiceprezes, Kazimiera 
Banach — sekretarz, Broni’ 
sław Drzewiecki — sekretarz, 
Władysław Jagusztyn — »•- 
kretarz, Ludomir Stasiak — 
sekretarz. Członkowie: Jan 
Dąb-Kocioł, Władysław Fol- 
ta, Julian Horodeckl, Julian 
Kadlof, Antoni Korzycki, Ma 
rian Kubicki, Jan Szkop, Sta
nisław Zimny.

De Mkrotartote NK wskoSM 
sskrotanoi K. Banach. Br Droo- 
wleokl. Wł śaguMtyn t L. ■«* 
atak aoeo rad naoa. „UELON* 
GO PETANDARD" - M. BieA



Polemiki i dyskusje

Bliżej codziennych spraw 
młodzieży

Namiętne dyskusje o sprawach młodzieży I jej organi
zacjach politycznych osłabły. Wielu z tych, co kilka mie
sięcy temu podejmowało gorące dysputy w tej sprawie, 
dziś stoi na uboczu, biernie obserwując rozwój nowych 
organizacji. Nie brak takich, co krytykują słaby roz- 
wój ZMS i ZMW, powątpiewają czy organizacje te ma
ją w ogóle rację bytu, nie widzą perspektyw ich roz- 

I' woju. Sami jednak nic przejawiają żadnych chęci, aby 
pomóc w przezwyciężeniu trudnego okresu w ruchu 
młodzieżowym.

Trudny rozwój' zms 
i ZMW nie może jed
nak być przyczyną 
szczególnego rodzaju 
pesymizmu. Obie orga 

nizacje powoli, lecz systema
tycznie rozszerzają swe sze
regi, umacniają się. Świad
czą o tym następujące dane: 
Związek Młodzieży Socjalisty
cznej wzrósł z 142 grup sku
piających 1517 członków w 
marcu br. do 160 grup z bli
sko 1 700 członkami w czerw
cu j 197 grup z 2 330 członka
mi w sierpniu br. Związek 
Młodzieży Wiejskiej w marcu 
liczył zaledwie 67 kół z 1150 
członkami, a na koniec sierp
nia liczył już 175 kół z ponad 
3 100 członkami.

Są to cyfry bynajmniej nie 
Imponujące. A cyfry prze
cież nie odzwierciedlają Jesz
cze faktycznego stanu pracy 
obu organizacji. Tymczasem 
z pracą grup ZMS i kól ZMW 
nie zawsze jest dobrze. Obok 
części nieźle pracujących kół 
i grup, jest wiele słabych, 
mało aktywnych. Trzeba so
bie zdawać sprawę, że praca 
istniejących już organizacji ma 
olbrzymi wpływ na ich roz- 
wój. ___.

Niejednokrotnie próbowano

ważniejsze telefonyi
1 ADRESY:

Pogotowie ratunkowa teł, t».
Strat pożarna tel. centrali 123. 

alarmowy - ot.
Komenda Miasta MO tal. 3831.
Pogotowie milicyjne cel. 07.
Szpital Miejski przy ul. Fałat* 

(Chirurgia ogólna) teł. ttlj, prey 
ul. Marchlewskiego (pozostałe 
działy) tel. 3735 t 641.
DYŻURY APTEKI

Dziś dyżuruje apteka nr 
11 priy ul. Armii Czerwonej 1.

ADRIA — Gorzki ryż.
Seanse o godz. 15, 17, 19 | JJ.
DDK — Piękne dni.
Seanse o godz. 1J | 19.
MUZA — Upiór na sprzedaż.
Seanse o godz. 18 I 39
EAriSZE - Król się bawi.
Seanse o godz. 18 I 20.
MPRB — znak szczególny
Seans o godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin podaj*.
>"v na podstawi* komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
tzallnlo.

PROGRAM II na tali 3*7 m 
Ra dzień 31 bm.

Program dnia: 6.55, 15.05,
Wiad.: 5 00, 6,00, 7.00 0 00. 8.30, 

12.04, 10 00, 10.50 , 20.W, 23.50,
9.lo Rozmaitości roi. 5.20 Muz. 

».to Duety Instrumentalne 6.25 
Kalendarz radiowy. 7.45 „Gawęda 
dla drużynowych". 8 06 Przegląd 
P- esy. 6.15 G:a ork. Melachrino. 
9.00 Audycja szkolna dla klasy 
XJ „Orkan wśród cyganerii". 9.40 
Dia przedszkoli zabawy rytmicz
no 10.00 Z cyklu: gadki ludo. 
we „Trzy podania roaewskie". 
10.20 „ Ludowe zespoły regional. 
:ie". 12.10 Audycja dis wal. 

12 20—13.05 Przerwa. 19.10 Swojski* 
melodie. 16,05 FeŚUc* Nowowiej
ski: ludów* pleśni Warmii 16.20 
Gra zespól Waldemara Kazanec 
kiego. 16 50 „Spółka sosny I bo
rowika" pog. dr Wiesława Gro 
chowskiego. 17 25 muz tai . 18 00 
Stojanów: koncert skrzypcowy. 
18.35 Muzyka 1 aktualności 19 00 
Koncert życzeń. 20.23 Kronika 
sport. 20.35 Piosenki o jesieni 
90.45 ,.W mokotowskim dworku" 
— słuchowisko wg pow. Henry
ka Sienkiewicza ..Pan Wolody. 
jowskl". 2249 Mu* 23.15 Wie
czorna aud. kameralna.

Już doszukiwać się przyczyn 
trudności w rozwoju ruchu 
młodzieżowego, wskazując na 
głębokie rozczarowanie mło
dzieży, zniechęcenie do organi 
zacjl i polityki, na bezideo- 
wość itp. Zjawisku temu to
warzyszy wzrost pijaństwa 
i demoralizacja części mło
dzieży. Bezsprzecznie zjawi
ska te mają miejsce i nie mo
żna ich pomniejszać ani nego
wać. Chociaż mam nieco in
ny pogląd na sytuację wśród 
młodzieży od tych, którzy wy
olbrzymiają i tragizują nad 
losem młodzieży. Czytając nie 
które publikacje mogłoby się 
zdawać, że cała młodzież jest 
zdemoralizowana, rozpita, obo 
jętna na wszystką co się wo
kół niej dzieje, pozbawiona 
wartościowych dążeń I idei. 
Czy rzeczywiście ideałem mło 
dego chłopca na wsi są jesz
cze ciągle alkoholowe „rozko- 
sze“, jak to pisze w artykule 
„A co dalej z młodzieżą" w 
nr 218 „Głosu Koszalińskie
go" — J. Gicrczyńskl ? Wiem, 
że tak nie jest, że takie spoj
rzenie na młodzież Jest krzyw 
dzące. W przeszłości i obec
nie można znaleźć wiele przy
kładów patriotyzmu i ofiarno
ści młodzieży, jej oddania i 
wiary w zwycięstwo idei so
cjalistycznych.

Zapoznając się w te
renie z pracą niektórych 
ogniw organizacji mło

dzieżowych i ich instancji, jak 
również z pracą partyjną na 
odcinku młodzieżowym, nasu 
nęły ml się pewne spostrzeże
nia 1 uwagi, z którymi prag
nę się podzielić.

Idea ZMS i ZMW nie Jest 
znana poważnym grupom mło 
dzieży. Komitety ZMS i zarzą
dy ZMW nie wyszły szerzej 
do młodzieży z propagowaniem 
swoich założeń ideowo-progra 
mowych. Posługują się one, 
iak dotąd, bardzo wąskim ak
tywem, nie zawsze docierają na 
wet tam, gdzie młodzież tego żą 
da. Zdarza się, że młodzi pi- 
szą aż do władz wojewódzkich, 
aby pomóc im w założeniu ko
ła. Bez zapoznania się z pro
gramowymi założeniami i prze 
konania o ich słuszności nie 

| można rozwijać organizacji, 
ani też spodziewać się 
szerszego żywiołowego ruchu 
od dołu. Wszelkie próby po
goni za formalnym rozwojem 
grup ZMS czy kół ZMW mo
gą przynieść tylko szkodę. Or
ganizacje winny powstawać 
tam, gdzie młodzież rozumie 
ich cele i świadomie do nich 
wstępuje.

Program działania zwłasz
cza w organizacjach ŻMS-ow- 
skich wciąż jeszcze budzi wie
le wątpliwości. Sądzę, że kie
rowniczy aktyw wojewódzki 
1 powiatowy ZMS. (który sta 
nowczo z« mało przebywa w 
grupach ZMS-owsklch) winien 
poważnie pomóc grunom w 
wypracowaniu jak naibardziej 
słusznego i odpowiadającego 
interesom młodzieży progra
mu Kia codziennej praktycznej 
działo^ości, mieszczącego się 
w ogólnych założeniach związ
ku.

Z nastrojów młodzieży wvn; 
ka, że prairnle ona organizacji 
która będzie walczyć o Jej spr* 
wy, bronić jej interesów, orga 
nitować życie kulturalne i spor

towe. Potwierdza to praktyka 
Kiedy rozmawiałem z sekreta 
rzami i członkami grup ZMS 
(szczególnie w grupach PGR- 
owskich) prawie w każdym wy 
padku rozpoczynano od świet 
licy, od pracy kulturalno-oświa
towej, Niektórzy młodzi ludzie 
wstępując do ZMS zadają oy- 
lania: czy często będą zebra
nia, co będzie Ich treścią. Ro
bią to w obawie, by praca ZMS 
nie sprowadziła się do starych 
wzorów. Słuszne są dążenia, 
by ZMS był organizacją poli
tyczną i ideowo-wychowawczą 
Nie można jednak pomijać co
dziennych pragnień młodzieży 
do lepszego kulturalniejszego 
żyda, które zresztą mieszczą 
się w programie pracy ideowo- 
wychowawczej.

Kola ZMW w innych woje
wództwach podjęły wiele cen 
nych inicjatyw. Obok pracy 
kulturalno-oświatowej i aporto 
wej, organizują wytwórnie ce
gły, dachówek, hodowlę Jedwab 
tiików, nutrii, prowadzą remon 
ty świetlic, szkól, dróg itp. Nic 
które kola organizują nawet 
kursy motorowe, kursy gotowa 
nla. szycia I inne. Są to prosie 
lecz bardzo potraebne i poży
teczne czynności. Czy nie war 
to by pomyśleć o tym u nas'ł 
Bardzo pilną sprawą dla ZMS 
w mieście wydaje się m. In 
Dodjęcie wysiłku w kierunku 
szerokiego szkolenia zawodo
wego młodzieży. Wiele młodych 
ludzi praculących w zakładach 
przemysłowych mimo korzyst
nych ’ warunków stworzonych 
nrzez państwo nie dokształca 
się zawodowo. ZMS winien 
przekonać młodzież o koniecz
ności dokształcania się i prze
łamać opory . dyrekcji w tej 
dziedzinie. Poparcia ze stronę 
całej młodzieży i starszego spo 
leczeństwa wymaga także pod- 
tętn przez koszaliński ZMS ini
cjatywa walki ze spekulacją 
O jednym zawsze trzeba pa
miętać: dobre chęci i słuszno 
uchwały nie wystarczą. Mło
dzież żąda czynów. Po czynach 
ocenia wartość organizacji.

Dlatego za główny problem wa 
runkuiący dalszy pomyślniejszy 
rozwój obu organlzaeil uwa 
żarn uaktywnienie Istnloiacych 
h:+ grun ZMS i kól ZMW. 
PRAWIDŁOWA troska o po

moc partii ma ogromny 
wplvw na rozwól organi- 

racji młodzieżowych. Przy im 
stanciach nartv|nych istnle|ą 
komisje młodzieżowe. Więk 
srość z nich, jak dotąd, nie 
nrzejawia aktywnej działalno 
ścl. Wnioski egzekutywy KW 
T ererwca br. zmierzające do 
zapoznania organizacji partvf 
nych z sytuacja na odcinku 
niłodileżowym. do nraev z mlo 
dymi crtnnkami partii fiest 'eh 
r-kolo ó tys.) nje są w pełni 
realizowane. Partia odrzucll.i 
administracylne formy odchis 
lvwania na organizacje miodne 
żowe. Podstawową metoda te 
go oddziaływani* lest dziś pre 
Ca z członkami nirtll będącymi 
w ZMS i ZMW Wydal* się 
to instancle oartyine I praeu- 
iące przy nich komisje miodzie 
żowe chcąc nomóc organlza 
fiom młodzieżowym winny 
przede wszystkim pracować z 
piloduml członkami partii, szrze 
gólnlc z tymi, którym sorawy 
młodzieży są bliskie. Nie cho 
dzi o to, aby za wszelka cenę 
powiększyć w ten sposób stan 
organizacji młodzieżowych. Fi e 
cia nikomu nie jest potrzebna 
Sprawa polega na tym. bvnrz» 
konać najlenszyeli młodych 
członków partii, cieszących si-' 
zaufaniem młodzieży, zdolnych 
organizatorów, że w środowis
kach, w których mieszkała, 
winni bvć inicjatorami pracv 
organizatorskiej z młodzieżą 
g takie jest ich zadanie par 
tylne.

•nstmktor KW PZPR 
w Koszalinie

B. MURAWSKI

Kto pojedzie 
na praktykę 
do Francji?

Stowarzyszeni* Inżynierów Pol 
sklch w Paryżu zgodziło «ię przy 
jąć na praktyk* we FraneJL na 
okrei 4—6 tygodni, 3-clu młodych 
Inżynierów polskich. W związku 
z tym Zarząd Główny Polskiego 
Związku inżynierów 1 Techników 
Budownictwa zwrócił się do wszy 
stklch oddziałów Związku o ty 
powanle kandydatów na ten wy 
Jazd. Warunki są naztepujące: 
wiek do 36 lat, znajomoi-ć języ 
kg francuskiego, ukończenie stu. 
dlów politechnicznych (dyplom 
Inż. budownictwa) oraz staż w 
pracy około 3 lat. Poza tym 
kandydat musi być członkiem 
PZI | TB.

Chętni winni skontaktować się 
z Zarządem Oddziału PZI 1 TB w 
Koszalinie, w terminie CD 5 
października br.

Uwaga członkowie 
Klubu Filmowego

Rada Dyskusyjnego Klubu FU 
mowego powiadamia, że kolejna 
projekcja filmowa odbędzie się 
w dniu dzisiejszym, tj, w pią 
tek, w sali WDK o godz, 31.

Pod rozwagę
Gdyby tak przesiedlić »MIR«?
Potrzebny bar rybny 1 mięsny

Remont jadłodajni „Pomo- 
rzanka" powitaliśmy z rado
ścią, bowiem dosyć mieliśmy 
już historii ze szczurami, bru
dem i niechlujstwem. Kilkakrot 
r.ie wiele osób pytało nas o 
przyszłość „Pomorzanki", wy- 
suwając przy tym kilka propo
zycji odnośnie tego lokalu, jak 
również kawiarni „Mir".

Wydaje się nam, że propozy 
cje są ciekawe i warta się nad 
mmi zastanowić.

Godnym uwagi jest projekt 
przeniesienia „Miru" do po- 
pomieszczeń „Pomorzanki-. 
Pod tym jednak warunkiem, by 
, Mir" stał si? naprawdę mi 
lym, estetycznie urządzonym 
lokalem. W tyrn celu należało 
ty poczynić pewne „poprawki" 
w lokalu Pomorzanki. Można- 
by z dwóch pierwszych sal zro
bić jedną. Mieściłby się w niej 
bufet i podium dla orkiestry

W drugiej sali można zrobić 
kącik szachowy, sprowadzić ga

Kiedy śródmieście 
otrzyma stałe oświetlenie?
Mieszkańcy śródmieścia jut od 

piątku uh. tygodnia pozbawieni 
są światu.

Liczne Interwencje w t»j •pra
wie nie odniosły żadnege ikutku. 
bowiem ZBM spychał winę ze 
brak światła na Zakłady Sieci 
Elektrycznych w Koszalinie, »• 
zaś tłumaczyły alę tym, że Unia 
w śródmtedclu jest prowizorycz
ną i RMpodarzem Jej Jest ZBM

Sprawa wyjaśniła się dopiero 
w dniu wczorajszym podczas roz 
mowy z głównym dygpozytorem 
ZBM-u, z której wynika. t« winę 
za brak światła ponosi Jednak 
ZBM.

Nie to Je»t Jednak w tej chwili 
najważniojize. Mieszkańcy śród
mieścia -zapytują, kiedy wre««ęl* 
nowooddane bloki otrzymają o- 
śwtctlonle (tale.

Według wyjaśnień głównego dy 
spozytora, gprawa U kompliko
wała się z powodu braku urzą

dzeń potrtebnyeh do wykofte**- 
nla dwórh trafołtacjl. Obecnie, 
urządzenia te nadeszły i podłą
czenie bloków do miejskiej sieci 
elektrycznej ma być kwestią ty- 
grudnia.

Do czasu ukończenia budowy 
trafoetaeji mlMzkańcy śródmieś
cia będą pozbawieni światła jedy 
nie w godzinach przedpołudnio
wych.

(ZE).

zety, pisma ilustrowane itp. Tę 
salę można przeznaczyć dla go 
ścl lubiących ciszę. Nie można 
zapomnieć o orkiestrte. Przydał 
by się jakiś przyjemny zespół. 
Stronę dekorgcyjną niechaj o- 
pracują nasi plastycy.

Jeśli chodzi o lokal po „M'« 
rze" można go wykorzystać na 
bar rybny i mięsny (oi, przy
dałby tlę). Nie wątpimy, że 
amatorów bigosu, parówek, ryb 
ki w majonezie czy galarecie 
na pewno nie zabraknie.

Lokal ten najzupełniej nada- 
je się do tego celu. Sądzimy, 
źe otwarcie baru mięsnego I 
rybnego spotkałoby się z apro
batą mieszkańców Koszalina. 
Co przemawia jeszcze za tego 
rodzaju posunięciem? Otwarta 
niedawno ,,Victoria’' jest w sta 
nie obsłużyć konsumentów z 
tej dzielnicy pod warunkiem 
iż wszelkie usterki fm. !n. wa
dliwy przewód kominowy) zo
staną usunięte. Poza tym „Mir" 
wygląda raczej na Jakąś spelun 
kę niż na reprezentacyjną ka 
włamię. Wstyd nam czasami 
pized przybyszami z innych 
miast, ie w Koszalinie mamy 
tak „piękną" kawiarnię.

Są to uwagi, które kieruje
my pod adresem dyrekcji KZG 
mając nadzieję, że nie zostaną 
cne pominięte milczeniem. Wy- 
dafe nam sie, że realizacja 
tych propozycji nie będzie trud
na i nie pociągnie za sobą po
ważniejszych nakładów pien-ęż 
nych. K WOJCIECHOWSKA

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dnia 28 września 1957 roku O godz. 5 rano zmarł 
na atak serca

Iow. Alfons Gumienny 
prac. Wojewódzkiego Biura Projektów w Koszalinie 
odznaczony Medalem Dziesięciolecia.

W zmarłym tracimy dobrego towarzysza partyj
nego, aktywnego związkowca, kolegę t pracownika.

Cześć Jego pamięci!
POP, DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA

' WSPÓŁPRACOWNICY

Premiera 
»ŻEGLARZA« 
w Koszalinie

Państwowe Teatry Drama
tyczne w Szczecinie wprowa 
dzlły ostatnio zwyczaj wy
stawiania równorzędnie z pre 
mieraml w siedzibie — pre 
mier w objeżdzie.

„Żeglarz" Szaniawskiego 
jest drugą z kolei tego typu 
premierą, która odbędzie się 
w Koszalinie w dniu 28 bm. 
w sali WDK.

„Żeglarz" jest jedna z czoło 
wych komedii Szaniawskiego, 
Od roku 1525, to znaczy od 
chwili swej głośnej, warszaw 
sklej premiery — sztuka ta 
nic schodzi ze scen polskich, 
wzbudzając zawsze ogromne 
zalntłreaowaal* 1 szeroką dy» 
kusję.

Szaniawski, Jeden r. naszych 
najwybltnlejieych dramatur
gów l prazaików. porusza w 
„Łeglarru" niezwykle aktual 
ny problem narastania falszy 
wej legendy.

Sztuka została wyrelysero 
wana przez Aleksandra Ro
dziewicza, dyrektora i kierow
nika artystycznego Państwo
wych Teatrów Dramatycznych 
w Szczecinie. Dekoracje zapro 
Jektował Paweł Starnlckl. „Że
glarz” grany będzie w Kosza 
linie do 1 października br. 
włącznie. Przedprzedaż bile
tów prowadzi „Orbis”. Bile
ty ulgowe można otrzymać na 
zamówienia zbiorowe.

Jeśliś 
ponurakiem 

stroń
od „KARUZELI" 

bo to pismo 

wesołych ludzi
Nowy numor 
„KARUZELA

16 stron 1 tł.

KSIĘGOWEGO-rewidenta zaangażuje z dniem I paździer
nika 1957 roku Zarząd Laaów Państwowych w Szciecinku. 
Uposażenie miesięczne 1 500 zł. Bliższe szczegółowe warunki 
do omówienia na miejscu.

G—1086-0
INŻYNIERA lub TECHNIKA z kilkuletnią praktyką, zatru
dni od zaraz na stanowisko kierownika technicznego Miej
skie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Sławnie, 
ul. Pułku Ułanów 14. Uposażenie od 2 000—2 800 zł + premiŁ 
Mieszkanie zapewnione.
_________________ K—1212-0
KSIĘGOWYCH s praktyką, zatrudni Dyrekcja Zespołu PGR 
w Swlellnle, pow. Koszalin. Warunki pracy I płacy w-'g 
układu zbiorowego. Dojazd kolejką wąskotorową.

G—1079-0

CHEMIKA-technika lub INŻYNIERA do prac analitycz
nych w terenie na okras 3 miesięcy, poszukuje od zaraz 
Zakład Utylizacyjny, Karlino k'B<alogardu. Mieszkanie za
pewnione. Telefon — Karlino — 47.

G—1076-0

INZYNIERA-mechanika lub technika mechanika z 3-letnią 
praktyką, specjalność technologia metali, na stanowisko 
technologa w dziale produkcji, zatrudnią od dnia 1. X. 57 r. 
Sławneńskie Zakłady Przemyślu Terenowego w Darłowie, 
ul. Wojska Polskiego 57. Podania wraz z życiorysem 1 od
pisem świadectwa przyjmuje sekeja zatrudnienia i płac. 
Warunki do omówienia na miejscu.

K—1234

10 ŚLUSARZY i 1 RYMARZA do prac montażowych za
trudni Dyrekcja Krochmalni i Płatkarni „Słupsk", w Słup
sku, ul. Poniatowskiego 27.

K—1233

Brygada Budowlano - Remontowa w Motarzynie, przyjmie 
do budownictwa: MURARZY. CIEKLI i DEKARZY. Wa
runki płacy w/g umowy zbiorowej w budownictwie + straw
ne. Dla pragnących się osiedlić, mieszkania zapewnione. 
Zakwaterowanie 1 stołówka na miejscu.

K—1235

SŁUPSKI ZAKŁAD 
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO LEŚNICTWA 

w Słupsku, ul. Szcteciuska 17 
ogłasza

PRZETARG
na spnedanie sbiornika parowego o wym. S m x 1,80 
ciśnienie robocze 8 atm. W przetargu mogą brać udział 
zakłady uspołecznione i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. X. 1957 r. 
Dokładnych Informacji udziela dział gł. mechanika. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 

oferenta.
______________________________ K-1203-0

OGŁOSZENIA DROBNE

WOLNE POSADY LOKALE
POTRZEBNA pomoc rtom*wa •<> 
zaraz. Wladomośń: Koszalin, Woj 
sk* Poltklago 16.

G—IMS

SPRZEDAŻ
GOSPODARSTWO rolno w woj 
warszawskim >pri*dąm lub wy- 
dzierżawi*. Wiadomość: Lublin, 
Szopena 25, m. 42 — Warskl.

K—1234

DO spn«d*nla motocykl „Uws" 
28* Wm. Wiadomość: Koszalin, ul 
Grunwziaaka ii (wamtat moto
cyklowy J.

G—H77 i

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokaja, 
kuchnią w Koszalinie, ul Armit 
CaernoneJ 1* na podobne luk 
większa w nowym budownictwie, 
tel 38 71.

G—1«7S

PODZIĘKOWANIA
ORDYNATOROWI Szpitala WOJ*, 
wódzklego lek Gl«raltow«kiemu, 
dr Nerdz* oraz siostrom oddzia
ła chirurgicznego aa serdeeiną 
cptokę pad moim synem pawiem 
Abramaslezem składa serdeczna 
podilękawanle Mula Abramowi
czowi — ouztjn.

•—16*1



^bok ZSRR - Egipt i Brazylia
Czy sprzedamy dziesięciotysięcznik 
do Ameryki? 
Dobra opinia zagranicznych 
fachowców 

Stocznia Gdańska 
zdobywa nowe rynki

(AR) Stocznia Gdańska, to 
nasz główny producent okrę 
tów. dający około 70 proc 
krajowej produkcji stocznio, 
wej. Ma ona dostarczyć w 
bieżącej 5-lalce ponad SM ty
sięcy DWT

•Stocznia Gdańska Jest także 
Siewnym eksporterem statków, 
fi# ‘ proc, produkcji przewidzi* 
oej w 5 lalce przeznacza się 
na eksport, przede wszystkim 
do Związku Radzieckiego Za 
warte w tej sprawie umowy 
tą dla nas bardzo korzystne 
— siatki są sprzedawane po co 
nach kwiatowych, przy czym 
ich produkcja nie wymaga im 
portu, bowiem wyposażone są 
w armaturę wyłącznie kra jo 
ną. Jeśli zaś chodzi o sprzęt 
elektro.nawigacyjny, to dosUr 
cza go nam ZSRR. Warto do
dać. iż jakieś so proc, nu 
terialów hutniczych, w tym 
telarhy okrętowe, które otrzy 
muR Stocznia Gdańska, za 
kupujemy w Związku Radziec 
kim.

Wśród atatków przeznaczo
nych dla armatorów radziec
kich znajduje się 7 baz śledziu 
wy eh. Produkcji sutków — 
baz na własne potrzeby zanle 
ryliśmy, bowiem są o<ne dla 
nur-t^a rybołówstwa daleko- 
nfMdklirM nieopłacalne, iwluz

wob>< zorfantoowanta na 
Wth Mtmkrtnvch bar lądu 
wyCh w Caxhaven j o serii

Mk tntornmje dyrektor na 
citaby Mazani Gdańskiej, Cze 
***** TnSKwtai, stocznia cery- 
m etaranu. aby wyjąć rów 

na rynki zachodnie. We 
wybulił i październiku br. 
roaOaiła zwodowane 2 trampy 
po 5.tQn DWT, Łakupiooe pwr 
armatora brazyWjskieęo; dn 
ekspJnatacji zostaną one od. 
dane: jeden w grudniu br, 
drugi w styczniu 195* r. Ma 
Wny parowe {opalane ropą) 
dostarcza huta „Zgoda** — 
obecnie naw główny produ 
cent maszyn okrętowych (wy 
puścił* jch o /a Już setkę). 
Trampy — poza niektórymi u- 
rzadzeniami elektronawigacyj 
nymi — są wyposażone całko 
wicie w sprzęt ..rajowy

Próbna umowa została za war 
ta z Egiptem, któremu Stocz 
nią Gdańska ma dostarczyć 
2 trampy w czerwcu — Hpcu 
1958 r. Kadłuby tych statków 
są już montowane na pochyl 
nlach stoczniowych. Żywe za 
Interesowanie wykazują mały 
mi drobnicowcami (««o DWfj 
naszej produkcji — Turcy, któ 
rzy wyrazili chęć zakupienia 
dwóch teęo rodzaju statków.

Nie jeą< tęż wykluczono, iż 
nasza stocznia wyjdzie ze swą 
produkcją nawet na rynek 
amerykański.

Dotychczas nasze dziesHcJo- 
t-rsięcznikl wyposażane są w 
motory Importowane z Wiech.

Ostatnio zakupiliśmy licencję 
na okrętowe silniki dieslow 
skie w Szwajcarii i w pnysa 
tym roku Zakłady im. Ceg.el 
skiego w Poznaniu dokonają 
pierwszego montażu maszyny 
„SulMra".

Dodać należy, że polskie 
„dziesięelotysięczniki** cieszą 
•*ię za granic'’ dobra opinią, ich 
zalety są podkreślane ntejed 
nokrotnie w różnych lacho, 
wych czasopismach. Odwiedza 
jący Stocznię Gdańską zagra 
nicz.nl fachowcy, a wśród nich 
P Normand, dyrektor jednej 
z największych francuskich 
stoczni w I^ę Hayre, wyrażają 
się z uznaniem o stosowanych 
u nas metodach produkcji. E- 
gipscy armatorzy, którzy przed 
tem zwiedzali słynne na cały 
świat stocznie Japońskie, o- 
świadczyli, iż Polaav w wielu 
rozwiązaniach konstrukcyjnych 
nie ustępują Japończykom.

Jeśli chodzi o cykl produk
cyjny kadłubów' — to w Stocz 
ni Gdańskiej jest on krótszy 
od przeciętnej światowej. Go
rzej jest z wyposażeniem — 
tutaj cykl trwa znacznie dłu
żej. Piętą Achillesową naszego 
przemysłu ^toczniowego Jest 
ta w, ,•galanteria okrętowa**. 
Nie posiadając szeregu tak po 
wszechnych już na Zachodzie 
mas plastycznych — wykonu 
Jemy wiele rzeczy z suro w 
rów tradycyjnych, bardzo dro 
gich, np. z mosiądzu, 1 to nie 
najlepiej.

Ciąg dalszy
Po jakichś dwóch tygodniach ni« tyl

ko udało się nawiązać kontakt, ale 
i ustalić, że w sprawie najważniejszej 
—< w sprawie obrony niepodległości 
kraju zagrożonej przez hitlerowców — 
mamy wspólny pogląd. Z wielkim tru
dem. poprzez grypsy, przemycane z ce
li do celi ustalono, że i tutaj złożymy 
podobne oświadczenie i ponadto 
w określonym dniu — w Trzy dni po
tem — każdy z towarzyszy w swoim 
imieniu złoży krótką deklarację, iż 
przekazuje cała posiadaną w depozycie 
gotówkę na FON.

By! już lipiec. Sytuacja była zupeł
nie wyraźna. Nie było żadnych wido
ków na uratowanie pokoju.

Znów mnie, jako staroście, wypadło 
deklarować naczelnikowi więzienia sta
nowisko komuny.

Długo nie przyjmował naczelnik. aż 
wreszcie któregoś popołudnia — już 
po więziennej kolacji — przodownik 
zaprowadził mnie przed Oblicze wię
ziennego dostojnika.

Tym razem, aby uniknąć protokolar- 
no-porządkowych targów, zacząłem 
indćzej. ”

— Panie naczelniku. Wie pan do
brze, podobnie jak cały kraj, że grozi 
najazd hitlerowski. My, komuniści, 
razem z całym narodem. pragniemy 
obrony niepodległości. Składam pa
nu na piśmie nasze oświadczenie i pro
szę o przekazanie wyższym władzom.

Naczelnik wydawał się zaskoczony. 
Szybko przeczytał pismo, które złoży
łem przed nim na biurku 1 popatrzył 
na mnie trochę stropiony.

— To co pan chce ode mnie ? J* 
was nie rozumiem, co wy za ludzie. 
Wy tu piszecie, że nasz rząd się nie 
nadaie. Jesteście więźniami. A zresz
tą — machnął ręką gdzieś koło czoła — 
to nie moja sprawa. Przekażę dalej.

Wróciłem do celi. Po trzech dniach 
zadeklarowaliśmy wszyscy naszą ofia
rę na FON. Mijały znów dni i tygod
nie. Nie otrzymaliśmy potwierdzenia

NA ZDJĘCIU: PIĘKNY SP ANIOIi PRZYGLĄDA SIĘ 
KRYTYCZNIE SWEMU PORTRETOWI WYKONANEMU 
PRZEZ JEGO 5-LETMEGO PANA...

1 tak nadeszła pamiętna niedziela. Jeszcze o szarym 
świcie straże pochwyciły rybaka, który miał rzekomo sły
szeć od jakiegoś podróżnego o zbliżaniu się olbrzymiej 
armii pod wodzą samego elektora Joachima. Kapitan wy
słał niezwłocznie szperaczy na drugi brzeg; wrócili w go
dzinę z wiadomością, że straże przednie głównej armii 
brandenburskiej są już w Swieciu I że czynią przygoto
wania do przeprawy. Jurgen zaczął się śmiać jak szalony, 
potem skoczył ku taborom wołając, żeby wojsku wydać 
oodalkowo porcję wódki. Wrócił nie przestając rechotać, 
swych oficerów trącał kułakiem, kręcił się jak fryga, przy
tupywał... Patrzeli nań ze zdumieniem i jakby z obawą, 
On jednak spoważniał nagle i rzeki:
ze dowódcy zmysły się pomieszały na hiobową wiadomość.

— Nie mówiłem wam dokąd zmierzamy. Sami też nie 
pytaliście, wystarczyło, że przykazałem Niemca bić. Za 
takowe zaufanie do swego kapitana dzięki składam, pano
wie bracia. Dziś nadeszła pora, aby wam sprawy tajemne 
objaśnić.

Przesunął badawczym spojrzeniem po twarzach towa
rzyszy. jakby chciał na zawsze utrwalić jch rysy w pamię
ci. Siedzieli tu jego przyboczni: krępy, mrukliwy puszkarz 
Marcin z Wierzbna i gołowąs Marek, syn wędrownego 
bakałarza — oraz dowódcy poszczególnych rot.

Ż tych bliżej znał jedynie ospowatego Bogumiła z Li
pian, który ongiś walczył jako dziesiętnik pod jego ko
mendą. Rotą widuchowską dowodził brodacz bez. oka, 
imieniem Jaromir (ponoć zbieg pańszczyźniany), a do
brzańską pan Krwacz, zubożały, a łasy przygód szlachet- 
ka o dziobatym noeie i chytrych oczkach. Także nad ło- 
bezkimi i ptiłcyyńskimi ludźmi komendę sprawowali pa
nowie szlachta, a mianowicie bliźniacy bracia Eryk 1 Ma- 
slaw Lipińscy, którzy pieczętowali się sześcioramienną 
żłotą gwiazdą na owalnej tarczy koloru niebieskiego. 
Obaj wstąpili do wojska, aby uczynić zadość rodzinnej 
tradycji. Lipińscy bowiem z dziada pradziada służyli w ro
tach granicznych, a to dla pomszczenia swego praszczura, 
w okrutny sposób zamordowanego przez Brandenburczy- 
ków.

czy ofiara nasza została przyjęta, ani 
też nie powiadomiono nas, czy sosta- 
ła odrzucona.

Z zachowania się strażników, z roz
mów z nimi, wynikało, że wiedzieli 
o naszej postawie.

1 września, gdy rankiem spadły na 
Warszawę pierwsze bomby, strażnik 
otwarł cele później niż zwykle. Wszedł

do środka, popatrzył na nas błędnym 
nieco spojrzeniem i szeptem oznajmił:

— Wojna. Wojna się rozpoczęła ...
Pomilczał chwilę i przebierając 

nerwowo pęk trzymanych w ręca klu
czy, zapytał:

— I co będzie? Przecież wy, ko
muniści, powinniście wiedzieć ... A oni 
— tu wskazał ku górze — nas znisz
czą, spalą.

Westchnął f wysswdl
Spodziewaliśmy się tej wojny. Wie

dzieliśmy na pewno, że nastąpi. Do
myślaliśmy się jej, gdy nas obudziły 
przed dwoma godzinami serie z szyb
kostrzelnych żeni tówek ustawionych 
na dachu więzienia.

Nadszedł zatem moment zrealizowa
nia naszego uprzednio jut podjętego 
postanowienia.

Znów zgłosiłem elę do naceelnika.

Raid patrolowy 
w październiku

Jak już podawaliśmy moto 
rowcy LPŻ naszego wojewódz 
twa będą organizatorami tego 
rocznego finału mistrzostw Pol 
ski w raidzie patrolowym.

Raid zostanie przeprowadr.o 
ny w drugiej połowie paździer 
r.ika, a nie jak podawaliśmy 
~ we WTześniu.

W związku z tą imprezą 
otrzymaliśmy list od motorow 
rów Słupska, którzy zabiega 
ją o to, aby trasa jednego z 
etapów raidu prowadziła 
przez ich teren.

Ze względu na dużą popu 
larność sportu motorowego w 
Słupsku, propozyęja Słup- 
szczan powinna być wzięta 
pod uwagę.

Dziewicz pokiwał głową, zadowolony, Iź z takim napię
tym zainteresowaniem orzekują jego słów.

— Pod Przecławiem stała olbrzymia armia brandenbur
ska, gotowa do uderzenia na Szczecin. Rozedrzeć nasz 
kraj chciał imć elektor w strzępy, jak wilk swą ofiarę roz
dziera. Pomorze zaś — nie pora aby się rozwodzić dlacze
go nie mogło z godną siłą wystąpić w pole. Przykazano 
nam wtedy wtargnąć do Nowej Marchii, aby odwrócić 
uwagę grabieżcy 1 od niecnego zamiaru go odwieść. Po 
dzisiejszej nowinie wiadomo, że swego ku chwale ojczy
zny dokonaliśmy! Cześć wam i chwała! Cześć i pamięć 
wieczna tym. l^tórym groł^y postawiliśmy z dala od wsi 
rodzinnych. Uchylmy czapek przed męstwem naszych żoł
nierzy!

Jurgen krzyczał pełną pleraią, a oficerowie wtórowali 
mu swoim niezdecydowanym „cześć”, gdyż do takich uro
czystych mów nie nawykli. Ale zadowolenie rozpogodziło 
ich twarze, zarośnięte, sczerniałe od słońca i wiatrów 
wymęczone trudami wyprawy.

— Czeka nas dziś ostatnia bitwa — mówił kapitan. — 
Uderzymy na. Niemca podczas przeprawy. Nie będę krył 
przed wami, że może nikt z nas nie wyjść żyw z takowej 
opresji. Trzeba jednak tak zranić brandenburskiego nie
dźwiedzią. aby odechciało mu się napadu na nasze zie
mie. Jeśli powlecze się na powrót w swe legowisko, 
śmierć nasza... — zreflektował się, że nie należy budzić 
licha i splunął: — Tfu, do djabła, nie koniecznie śmierć. 
Wysiłek nasz nie pójdzie na marne! Rozumiecie?

Potaknęli. Dziewicz przeciągnął się. aż stawy zatrzesz
czały i zaczął wydawać rozkazy. Należało tak ukryć woj
sko, aby czoło nieprzyjacielskiej armii przeszło bez prze
szkód. a zaatakować główne siły. Teren wokół brodu 
sprzyjał takiemu zamiarowi. Brzeg był niski; wiosną Odra 
rozlewała się na przybrzeżne łąki, które dzięki nadmia
rowi wilgoci porosły trzciną, wybujałymi trawami i kę
pami olszyn. Dopiero kilkaset kroków od koryta wznosił 
się nieznaczny garb, najeżony świerkowym lasem, prze
cięty drogą. Upewniwszy sie. że jeździec z wysokości owe
go garbu nie może dostrzec ukrytego w nadbrzeżnych 
chaszczach i błotach wojska -- Jurgen zaczai swoich po
naglać. Lada chwila mogli się pokazać Brandenburcz.ycy

Naiwiecej kłopotu sprawiło umieszczenie dział. Na 
grząskim gruncie trzeba było zbudować specjalne nomo- 
sty z pniaków i gałęzi, ukryć w pobliżu kule 1 proch, nie 
mówiąc o Kilkuosobowej załodze. Na domiar transport 
całego materiału na miejsce przeznaczenia wymagał du
żej ostrożności: lekkomyślnie wydeptane w trzcinie ścież
ki mogły przedwcześnie zdradz-ić nieprzyjacielowi tajem
nice. Dopiero po dwóch godzinach uporano się z tyip za
daniem.

(Ctag dalssy nastąpi)

Tym razem przyjął natychmiast. Stąl 
za biurkiem i e widoczną niecierplh 
wością czekał aż zamknę drzwi. j

Zaczął pierwszy:
— I co panowie na to ? Napadttt 

nas. Wojna.
Skorzystałem z chwili i kładąc na 

stół pismo, złożyłem ustnie oświadcze
nie, iż my, komuniści, przebywający 
w więzieniu, w obliczu śmiertelnego 
niebezpieczeństwa, zagrażającego na
szemu krajowi i narodowi, zgłaszamy 
się ochotniczo na front, aby walczyć 
przeciwko najeźdźcy hitlerowskiemu. 
W piśmie naszym wyrażaliśmy ponad
to nasz negatywny stosunek do istnie
jącego rządu i jego polityki, doma
galiśmy się utworzenia rządu obrony 
narodowej i niezwłocznego zawarcia 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim.

Naczelnik był wyraźnie wstrząś-s 
nięty.

— Jak to ! Wy — na front ’ Prze
cież jesteście w więzieniu! Was nie 
wypuszczą. Jesteście przecież komuni
stami. I jeszcze w dodatku chcecie 
obalić rząd ...

Rozmawialiśmy jeszcze Mika minut. 
Próbowałem mu wytłumaczyć, że po
winien nasze oświadczenia przekazać 
komu należy.

Syreny, ogłaszające alarm lotniczy, 
przerwały nam rozmowę.

— Niech pan wraca do celf. Pism* 
przekażę. Nic z tego wszystkiego nią 
rozumiem.

Wróciłem do towarzyszy.
Kilka dni później, w nocy z 8 na 1 

września, wywieziono 1 zwolniono 
z więzienia prawie wszystkich więź
niów kryminalnych. Znikła również 
straż więzienna. Oczekiwano lada 
chwila wkroczenia Niemców do War
szawy f pozostawiono nas — komu
nistów — zamkniętych w celach hitle
rowcom na pożarcie.

Udało się nam jednak wyłamać 
drzwi, kraty na schodach 1 wydostać 
»!<- r.

Byliśmy wolnf.

W sobotę i niedzielę 
spotkanie najlepszych 

strzelców okręgu
W dniach 28—29 bm. na 

strzelnicy garnizonowej w Ko 
szalinie zostaną rozegrane IV 
mistrzostwa wojewódzkie.

Strzelectwo koszalińskie ma 
już wyrobioną markę. Nasza 
czołówka z powodzeniem wal
czy z innymi okręgami, osiąga 
iąc szereg poważnych sukce 
sów. Zwłaszcza strzelcy LZS 
należą do najsilniejszych w 
swym zrzeszeniu.

Nadchodzące mistrzostwa 
zgromadzą na starcie niemal 
całą czołówkę naszego woje 
wództwa, zarówno starszej jak 
I młodszej generacji. Dobrze 
się stało, że zawody przepro 
wadzone zostaną jednocześnie 
w konkurencji seniorów i ju
niorów. Niewątpliwie mło
dzież wiele na tym skorzysta.

Program tegorocznych mi
strzostw ,ję»t b. bogaty i obej 
muje kilkanaście konkurencji. 
Oto one: mężczyźni — Kb-1, 
kbks-5. Pd-2, Pd-8, Pw-14, 
kobiety: — kbks-5, Pd-2, Pd-7

i Pw-14. juniorzy i juniorki 
— kbks-6, kbks-8, Pd-7.

*
W przeddzień mistrzostw e 

godz. 15 w sali Zarządu Woje 
wódzkiego LPZ w Koszalinie 
odbędzie się jednodniowa kon 
fcrencja strzelectwa sportowa 
go. Wezmą w niej udział dzia 
łącze i sędziowie.

Sparring 
młodzieżowej kadry 
piłkarskiej

Piłkarska młodzieżowa reprezan 
tacja Polski przygotowująca stą 
na zgrupowaniu w Gdańsku do 
spotkania r. młodzieżowa reprtten 
tacją Bułgarii, rozegrała 23 bm. 
spotkanie sparrlngowe z 3-ligową 
Polonią Gdańsk. Zwyciężyła kad
ra ?:1 (1:0). .

Kadra wystąpiła w nast. skła
dzie: Kornek (Stroniarz). Dytnar- 
czyk. Kawula. Widawski. Malarg 
(Gross). Kaczmarek. - Gadecki, 
wandowskl, Rogoża 'Krasnekifc 
Liberda. Kownie*

Polscy szabliści w półfinale
W łrode. ?s bm. weazit na 

planazę stadionu Coubertln szablis 
et. Walki inzpoczęit od ćwieićfi. 
nalu turnieju drużynowego. Pola, 
cy, z którymi wiążemy dużą na 
dzieję. spotkali sie z reprezenta 
<■;< Hiszpanii. Mimo, że zespół 
nasz wystąpił bez. Pawłowskiego 
I Zabłockiego, odniósł łatwe zwy

Ponieważ Hiszpania przegrała 
w pierwszym meczu z Anglią, 
do półfinału z grupy H zakwallrt 
kowaly się reprezentacje Polski 1 
Anglii. Z grupy I do półfinału 
weszły zespoły Rumun.il 1 Wę. 
gier. W’ III grupie Franeja pako 
nała Niemcy »:7, ZSRR zwyciężył 
Turcję 12:4, Francja wygrają « 
Turcją 12:4.

— Jak pan to robi, dom, 
samochód przy takiej posad 
ee?

— Po prostu sięgam do klas 
wnl 1 po krzyku.

Rys. Ignacy WIW,


